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W Krakowie: Jan Fischer, 
„Pałac Spiski,* p. Nowakow- 
ska, Sukiennice Nr 29., W. 
Kukliński w hali Sukiennic Nr. 
5. — W Rynku głównym p. 
A.Grigar, Główna trafika, skład 
papieru „p. R. Ludwińskiego. 
zajść krwawych. Z początku szerzyłli | państwowego należy przenieść na lasy korpo- | ma być poruczone komisyom lasowym okrę- 
0 i > : - -| racyjne i gminne, jako też prywatne drobne | gowym. 
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TYM si ME: MORA ROZWONÓ| ZBÓŁ aae lasy są przeważnie w złym stanie. — Smu- | krajowa. W skład komisyi wejdą: a) repre- 
Spokój Wschodu. kraju dobytków ; obecnie zaś podże- tny stan wielu lasów w Galicyi nie stanowi | zentanci rządu, b) przedstawiciele technicznego 
gają ludność chrześciańską zapewnie- | dowodu wadliwości ustawy leśnej z roku | nadzoru, c) delegaci władz autonomicznych, 
Rosya prowadzi pokojową politykę. niami, że muzułmanie chcą wyrznąć | 1852. Przewrót stosunków ekonomicznych pod- | d) zastępcy stron interesowanych. ; 
Na tej podstawie nastąpiło porozu- chrześcian_ i dopiero, gdyby się im kopał stan majątkowy większej własności i| W komisyi krajowej przewodniczyć będzie 
- tą SE: 2 Kalnok a E a e a E wów E zmusił nie jednego obywatela do rozpaczliwe- | namiestnik lub jego zastępca, w komisyach 
pe paka R > panem | nı m PIEŃ SERRA dob śm , a go środka ratunku przez sprzedaż hurtowną | okręgowych starosta wyznaczony do tego lub 
1ersem. tąd na wschodzie euro- | nieść się z niego z dobytkiem, zosta- 
pejskim cokolwiek które z dwóch |wiwszy po sobie pustynię. 


Ulica Grodzka: p. J. Bajer.— 
Na Stradomiu księgarnia S. 
lasów. jego zastępca. Uchwały komisyi wykonywać 
Gdzie zachwiane stosunki wywołały biedę, | ma namiestnik lub przewodniczący starosta. 
mocarstw przedsięweźmie, stanie się to| Wschód znajduje się na wulkanie, 
niewątpliwie za porozumieniem obu- | którego ognie potęga rosyjska zaży- 


Herzoga. 
We Lwowie: księgarnia Pol- 
tam zawsze chciwość ludzka przez nierzetel- | Delegat Towarzystwa na kongresie wiedeń- 
ną spekulacyę złe jeszcze pogarsza. Brak fa- | skim winien tylko w duchu rezolucyi powyż= 
dwóch. Raduj się monarchio! Czarno- wia — a szlaki tych ogni 1 my wśród 
góra odosobniona nie będzie już miała |siebie jak piekące żelazo czujemy. 


ska, Plac Halicki, 14., 
Reklamacyje nieopieczętowa- 
re nie podlegają opłacie po- 
chowych leśników, podupadłym właścicielom | szej przemawiać. 
za drogich, dopełnił reszty. Wzmocnienie| (B. Referat p. Schiitza). Obecnie pozwolę 
ia ee /- | nadzoru państwowego, złemu tego rodzaju nie | sobie zwrócić uwagę Szanownego Zgromadze- 
odtąd zuchwałości niepokoić ciebie. |Przyjaźń zaś wiedeńska dla Rosyi, 
Twoje wpływy w Serbii, okupione | nawet w tej przedkoronacyjnej chwili, 
drogiemi środkami, rozwijać się będą | opartą jest o wulkan, gotów do wy- 


eztowej. 
zaradzi. Bliżej o tem w elaboracie krakow- | nia na część elaboratu krakowskiego Towa- 
skim. rzystwa, zastanawiającą się nad pieniężną 
odtąd normalnie, wszak sam król Mi- |buchu, opartą wraz z organicznym 
lan je strzeże. Mazowia i zwrot Serbów | rozwojem własnych żywiołów monar- 


Il) Stosunki klimatyczne i ekonomiczne | stroną spraw lasowych. 
krajów monarchii austryackiej są niezmiernie | Tutaj bowiem leży przyczyna dzisiejszego 
we Węgrzech zamiesz ałych ku do- chii, z wpływami jej mocarstwowemi 
brej zgodzie z państwem węgierskiem | na zewnątrz—i z marzeniami albań- 


różne. Rzecz ta w sprawach leśnych maļ zniszczenia lasów: 
szczególną doniosłość. Państwo — naszem| Dwa ważne momenta finansowej natury 
przyprowadzi nowy żywioł ludowy |skiemi niepoprawnych! 
ku życiu państwowemu w drugiej po- 


zdaniem — winno tedy wypowiedzieć tylko | stawiają kraj nasz w gorszem położeniu od 

ogólną zasadę i oznaczyć granice swego nad- | zachodnich prowincyj. ; 

zoru w lasach. Dokładniejsze określenie rze- |  Najprzód drzewo mające zbyt ku zachodo- 

czy będzie należało do ustawodawstwa krajo- | wi, koniecznie będzie u nas tańsze, więc kul- 

ę M 3 : wego. tura lasów z tej racyi mniej jest rentowma. 

łowie monarchii, wzmoże siły węgier- III. Ankieta z roku 1875, służąca nam na-| Druga kwestya może nie często jest brana 

skie. W Kroacyi gdzie obawiano się, turalnie za wytyczną, uchwaliła na wniosek |u nas w rachubę. Kapitał u nas jest droższy. 

że po przyłączeniu Pogranicza silny hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego co nastę- | Ma to w leśnictwie wielkie znaczenie. War- 

dor ik iół serbski stanie się po- puje: „Do spraw lasowych a zwłaszcza do- | tość pieniędzy na uprawy leśne używanych 

EEAS a tyczących stosunku między właścicielem lasu | postawi się na zachodzie monarchii w prze- 

tęgą rozkładową, rzeczy wzięły wprost > 

przeciwny obrót, Serby stają sta- 
nowczo na gruncie ugody, pragnąc 
równomiernego rozwoju obu pierwiast- 
ków w kraju i przyszłości pomyślnej 
wspólnego kraju; więc i tu dziejowa 


Warunki prenumeraty: 


W Krakowi : rocznie 12 złr. 
półrocznie 6 złr., kwartalnie 
3 złr., miesiecznie 1 złr. 


W Galicyl i całej menarchii 
austro-węg.: rocznie 16 ur, 
półrocznie 8 złr., kwartalnie 
4 złr., miesiecznie 1 złr. 36 et. 

W innych krajach: rocznie 
48 fr., (40 m:rek), półrocznie 
24 fr, (20 mrk.), kwartalnie 
12 fr., (10 mrk.), miesiecznie 
4 fr. (3 mrk. 50 fen.) 


Pojedynczy numer 5 oent. 
z przesyłką pocztowa 8 ont. 


Inseraty 6 cent. od wiersza 
drobnym drukiem (petitem). 


SERA O 0 


Instrukcya 


dana delegatom Towarzystw rolniczych galic. 
na kongres austryacki leśny w Wiedniu. 


Delegat Towarzystwa krakowskiego na zgro- 
madzenie Rady ogólnej Towarzystwa gospo- 
darczego galicyjskiego we Lwowie p. Adolf 
Schiitz wystąpił na posiedzeniu tejże Rady 
dnia 24 lutego z następującym elaboratem: 

Wysłano mnie z Krakowa celem porozu- 


i dobrem powszechnem mają być utworzone | cięciu na 4%, u nas na 5'/,%. Cóż się po- 
każe w kolei leśnej 70-letniej. Kapitał na 
zachodzie będzie się zdwajał po latach 19 
mniej więcej, u nas zaś po 12'/,. Uprawa 
lasu po wycięciu nie zrobi się w praktyce 
poniżej 12 złr. na morgu. Rachujmy tedy: 


rady lasowe okręgowe i rąda lasowa krajowa. 
Namiestnik lub jego zastępca będzie przewo- 
dniczył radzie krajowej. Starostowie lub ich 
zastępcy radom okręgowym. W skład rad wej- 
dą reprezentanci państwa, przedstawiciele nad- 


ZA á mienia się z bratniem Towarzystwem w kwe- | zoru lasowego rządowego, delegaci władz au-| przy stopie 4% przy stopie 5*/; % 
praca może się odtąd swobodnie od- styach przeznaczonych dla kongresu rolniczego | tonomicznych i zastępcy właścieli lasów.“ 19 2 127, 8 
bywać. Na samym zaś Półwyspie |i dla kongresu leśnego w Wiedniu, dokąd w| Delegat wasz p. Smażewski wniósł tę spra- 38 4 85.558 
* bałkańskim upadły odtąd wszelkie ne e patiaa się ei a wę w r. 1879 na kongres leśny, obradujący A R Ha, A 
i i A i się z rererentamı lowarzystwa galicyjskiego | nad projektem nowej ustawy lasowej, przedło- 
som zę FP OOWAPIEMIA szafe się = wspólnemu syta że Fony przeł rząd Radzie palistwać Zaptowa” 623), 32 
nura ; A eS w zapatrywaniach naszych nie ma różnic za- | dzenie rad leśnych przyjeto jednogłośnie. 70 48 
Wśród tej idylli pokojowej, i tych | sądniczych. Formalne kwestye utarły się ła- x die. WROC On 


Rzecz tę na kongresie tegorocznym ponowić 
należy tem bardziej, że dła okręgu miasta 
Tryestu ustanowiono w roku 1881 celem za- 
drzewienia Karstu komisyę podobną co do 
składu dó proponowanych przez nas rad la- 
sowych. Za precedens służyć może także o- 
liczność, że rząd w sprawach karczowania la- 
sów żąda opinii naszego towarzystwa. 

adaniem rad lasowych nie chcemy bynaj- 
mniej okazać braku zaufania dla władz po- 
litycznych. Władzom tym chcemy właśnie 
przyjść z pomocą. Czuwanie nad gospodar- 
stwem leśnem w kraju wymaga ogromnego 
zastępu organów technicznych i ochronnych. 
Dostarczenie tedy władzy politycznej organów 
tych w dostatecznej ilości spowodowałoby 
wielkie koszta niedające pewności rezultatu. 

cisły bowiem nadzór lasów przez państwo 
praktykowany od roku 1856 w innych kra- 
jach monarchii nie może się poszczycić do- 
brym skutkiem. 

Na podstawie wypowiedzianych uwag przed- 
kłada komitet radzie ogólnej do uchwały re- 
zolucyę następujacą : Delegat Towarzystwa 
gospodarczego galicyjskiego na kongies leśny 
w Wiedniu winien w sprawie państwowe 
go nadzoru lasowego objawić następujące 
zdanie : 

Zastrzegając, że wszelkie zmiany dzisiej- 
szej ustawy lasowej moga nastąpić tylko w 
drodze uchwały odnośnego sejmu krajowego, 
oświadcza Towarzystwo gospodarcze gali- 
cyjskie : 

1. Nadzór państwowy w lasach prywatnych 
rozciągać się winien tylko na lasy ochronne 
i wyłączone; dopokąd jednak ustawa lasowa, 
dziś obowiązująca, w tym duchu zmienioną 
nie zostanie, nie powinien nadzór państwowy 
ograniczać wolności gospodarowania w lasach 
prywatnych więcej, niż to czyni wspomniana 
ustawa *) 

2. Nadzór państwowy lasów winien uwzglę- 
dniać właściwości poszczególnych krajów mo- 
narchii. 

3. Czuwanie nad wykonaniem ustawy laso- 
wej z wyłączeniem spraw prawnych i karnych 


Czyli uprawa morgi lasu dzisiaj za 12 złr. 
wykonywana, będzie wartała po 70 latach na 
zachodzie 13 X 12 = 156 złr., u nas zaś 
48 X'12 = 576 złr., rozumie się nie licząc 
kosztów ogólnych utrzymania drogiego leśni- 
czego i gajowych z rzeczą obeznanych, co 
podniesie koszt uprawy morgi na 20 złr. 
przynajmniej. Ale pytam się jeszcze, jak się 
postawi rachunek nieumiejętną ręką prowa- 
dzonej uprawy leśnej, która wcale się nie u- 
trzyma. 

A więc rachunek pokazuje, że u nas uprawa 
lasu wątpliwie się opłaca właścicielom, czyli 
że brutalna praktyka niezalesiania wyciętych 
przestrzeni niestety jest często racyonalna ze 
stanowiska rachunku prywatnego. 

Smutna prawda, ale prawda. W  Galicyi 
tedy będzie chodziło o kwestyę zasady: kto 
winien zalesiać ? 

Ustawa nakazująca zalesianie nie wielu 
zmusi w praktyce do zalesiania. Dawno bo- 
wiem wiadome jest, że prawa ekonomiczne 
ani uchwałami parlamentów, ani ukazami sa- 
mowładców, ani żadnemi środkami ustawo- 
dawczemi w ogóle przełamać się nie dadzą. 
To są prawa natury z całą nieubłaganą loiką 
i niezłomnością, a wszelkie ustawy, aby były 
skutecznemi, muszą się do tych praw natural- 
nych stosować, nie zaś usiłować je przełamać. 

Muszę tutaj mówić o kwestyi zasad, gdyż 
małą skuteczność ustawy leśnej przypisują w 
znacznej części nie zupełnie właściwej finan- 
sowej podstawie tej ustawy. 

Z wielkiem uznaniem będziemy dla każdego 
właściciela prowadzącego pięknie swe lasy 
tysiącami morgów się rachujące. Oczywiście 
jednak właściciel wielkiej fortuny oblicza so- 
bie, że fundusze na kultury leśne wykładane, 
przyniosłyby mu użyte inaczej może poniżej 
3%, robi więc na uprawie lasu dobry interes. 

Tymczasem sąsiedzi jego nie zalesiający 
porąb powiadają, że ta część dochodu, jaką 
na zalesienie użyćby powinni, jest im potrze- 
bna na spłatę wysokich procentów od dłu- 
gów, na jakiś nieodzowny nakład gospodarski 
lub na konieczne potrzeby rodzinne. 

Kazać zalesiać komuś, który ma długi wy- 
soko-procentowe, zdaje mi się niesłuszne. — 
Kazać właścicielowi nie wycinać lasu, kiedy 
mu może grozi ruina majątkowa, jest gwał- 
tem ekonomicznym. A ponieważ niesłuszność 
podobna na pojedyńczych indywiduach da się 
przeprowadzić, ale na większości kraju w ża- 
den sposób, więc prawo o lasach jest illu- 
zyjne i nie będzie wykonane. 


różowych nadziei powstających na 
Wschodzie — zjawia się książe Piotr 
Karagyorgyevies w Cetynii. Wita go 
minister i kuzyn księcia Czarnogóry 
Bozo Petrovics, Rosyanie i najserde- 
czniejsi przyjaciele rosyjscy. Witają 
okrzykiem „Precz z Obrenovicsem! 
Niech żyje Karagyorgyevics, król 
Serbii i Bośmii!* Rząd belgradzki 
wystraszony, czuje się współcześnie 
zagrożonym przez agitacye partyi 
Risticsa i Karagyorgyevicsa, idących 
na pasku rosyjskim, a antidynasty- 
czna partya ruchu serbska, „wielko- 
serbska* jak się sąma zowie, porusza 
się naraz jeden w Rumunii i Bułga- 
ryi. Monitor cetyński drukuje wpraw- 
dzie oświadczenia zaprzeczające poli: 
tycznemu charakterowi wizyty ks. 
Piotra, lecz na Wschodzie dobrze wie- 
dzą, co trzymać o tych zaprzeczeniach 
i wiedzą także, że książe Piotr jest 
tylko prostym pionkiem w grze po- 
tęg wszechmocnych dla wschodniego 
człowieka, nieświadomym celów, na 
drodze których znalazła się jego dy- 
nastyczna ambicya. 

W tych dniach „La Turquie* ogło- 
siła zaprzeczenie jeneralnego guber- 
natora Rumelii, że ludność mahome- 
tańska w Rumelii nie sprowadza wcale 
żadnej broni, a obok tego zawiado- 
mienie władz konstantynopolskich, że 
w mieście niema żadnych pak broni 
z przeznaczeniem do Rumelii. Zdzi- 
wiony świat pyta, co znaczą te za- 
przeczenia ? ale ludzie świadomi stanu 
rzeczy w Rumelii powiadają mu, że 
wcale one nie są zbyteczne, tylko nie 
wystarczające. Agenci rosyjscy bo- 
wiem, prowadzący agitacyę połączenia 
Rumelii z Bułgaryą, pracują w ostat- 
nich czasach z podniesioną energią 
nad poróżnieniem ludności rumelij- 
skiej między sobą, nad wywołaniem 


two. Celem stwierdzenia takiej jednomyślno- 
ści przekazał mi Szanowny Pan dyrektor Strze- 
lecki swój referat, ja znów przyjąłem rezolu- 
cyę Towarzystwa galicyjskiego w dosłownem 
jej brzmieniu za obowiązającą obydwa bratnie 
Towarzystwa. 

Sądzę, że ucieszy niezmiernie wszystkich 
patryotycznie myślących, jeżeli zawsze i wszę- 
dzie łącznie i zgodnie występować będziemy, 
aby Wiedeń nigdy między Lwowem a Kra- 
kowem rozróżnić nie potrafił. 

A. Referat p. dyrektora Strzeleckiego. 

Na lasy należy się zwrócić pilniejszą niż 
dotąd uwagę. Bez silnego poparcia w tej 
mierze ze strony państwa nie możemy się 0- 
bejść. Już w r. 1881 postawiono na kongre- 
sie leśnym w Wiedmu pytanie o nadzorze 
państwowem nad lasami. — Kwestya ta, na 
ówczas nie przedyskutowana, stoi na porząd- 
ku dziennym tegorocznego kongresu. Referat 
odnośny obrobił „Reichsforstyerein* wiedeń- 
ski i rozesłał wszystkim towarzystwom w 
kongresie udział bioracym. Wypada nam więc 
zaznaczyć stanowisko towarzystwa gospodar- 
czego galicyjskiego w sprawie nadzoru pań- 
stwowego lasów. Stojąc na gruncie ankiety z 
roku 1875 a dotyczącej ustawy leśnej z roku 
1852, komitet wasz (lwowski) jest następują- 
cego zdania : 

I. Nadzór państwowy nad lasami a szcze- 
gólnie prywatnemi nie powinien więcej ogra- 
niczać właścicieli lasów w swobodnem roz- 
rządzaniu majątkiem swem, niż to czyni o- 
becnie obowiązująca ustawa. Wyłączyć mia- 
nowicie należy z pod nadzoru państwowego 
kwestye czysto gospodarcze jako to: oznacze- 
nie kolei leśnej, sposobu odnawiania, użytko- 
wania i w ogóle zawiadywania lasem, nie 
mniej wybór rodzaju drzew i tym podobne 
sprawy. Ustawa dzisiejsza daje bowiem rzą- 
dowi dostateczne gwarancye Co do utrzyma- 
nia w należytym stanie lasów prywatnych, 
byleby tylko prawo obowiązujące właściwie 
stósowane i wykonywane było. Również do- 
świadczenie uczy, że nadzór państwowy po 
za granicę prewencyjnej ustawy posunięty, u- 
jemne dawał rezultaty w lasach prywatnych. 
Lasy jednak ze względów ogólno krajowych | *) Uwaga. W tem brzmieniu przyjęło Zgro- 
szczególnie potrzebne, a dla właściciela do | madzenie ustęp 1 rezolucyi na wniosek p. dyre- 
zagospodarowania nazbyt kosztowne, winno | ktora Wrotnowskiego. Pierwotnie zaś brzmiał 1 
państwo subwencyonować, w najgorszym ra- | ustęp rezolucyi tak: Państwowy nadzór lasów 
zie nawet nabyć, jak to się dzieje w Niem- | niepowinien ograniczać wolności gospodarstwa w 
czech i we Francyi. Więcej o tej sprawie w | lasach a szczególnie w lasach prywatnych wię- 
projekcie krakowskim. Główną wagę nadzoru | cej, niż to czyni dziś obowiązująca ustawa. 
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mówić. Prawda, że dzisiejsze odkrycia nie są 

jeszcze dowodami, ale i to prawda, że po- 
większyły nietylko w tej izbie, ale w całym 

kraju podejrzenia od dawna istniejące, że Or- 
ganizacya ligi ziemskiej, której naczelnikiem 

jest szanowny członek, pozostaje w związku 

z dokonanemi zbrodniami. Spodziewałem się, 

że szanowny członek, bacząc na zdanie prasy 
publicznej (Głos : Ech! prasy angielskiej), 

bacząc na rodzaj zarzutu, będzie usiłował 

usuuąć to podejrzenie, że to zrobi natych- 

miast. W ostateczności spodziewałem się, że 

to zrobi korzystając z tej poprawki (do adresu)... i 
Otóż oświadczam, że to zdanie wielu podziela, | 
samo zaprzeczenie wspólności ze zbrodnią nie | 
wystarcza tutaj. Mieliśmy i dawniej zaprze- | 
czających; słyszałem, że Carey napisał list 
kondolencyjny do pani Burke (wdowy po za- 
mordowanym w parku Fenix), Carey zaś kie- 
rował morderstwem, a teraz w więzieniu robi 
zeznania i wydaje swych wspólników. Niech 
członek nie sądzi, iż go oskarżam o wspól- 
nictwo w morderstwie; ale tak jego, jak jego * 
przyjaciół oskarżam, że pozostał przewodni- 
kiem organizacyi, która nietylko popierała, 
otwarcie i głośno wzywała do rujnowania 
przez „boykotowamie* ludzi jej przeciwnych, 
robiąc im życie przykrzejszem aniżeli śmierć, 
ale popychała do zbrodni, organizowała ją i 
podniecała do morderstw. Ostatecznem wyj- 
Ściem organizacyi było morderstwo, a szano- 
wny członek powinien był wiedzieć, że taki 
musiał być naturalny wynik. „Trudno pojąć, 
dla jakiej przyczyny tego nie wiedział, dla 
czego nie odstąpił od jej organizacji, nie wy- 
parł się jej, nie denuncyował* i t. 

Na to straszne oskarżenie odpowiedział Par- 
nell dopiero nazajutrz. Przedewszystkiem dał 
do zrozumienia, że mu wcale nie chodzi o 
zdanie p. Forster'a, ani prasy angielskiej, ani 
Anglików w ogóle: „Przedewszystkiem 0- 
świadczyć muszę z największem poSZanowa- 
niem, że przemawiam bez najmniejszej wiary, 
aby to eo dziś powiedzieć mogę, wywołało 
najdrobniejsze nawet wrażenie na opinię tej 
izby lub tego kraju. Przez ciąg mego publi- 
cznego zawodu nauczyłem się stać o opinię 
tylko tych, którym starałem się pomagać, 1 
z których pomoca pracowałem dla pomyślno- 
Ści i wolności Irlandyi. Dziś chcę tylko w jak 
najkrótszych wyrazach oczyścić mój stosunek 
do ludu irlandzkiego w kraju i za granicą 
z najniesłuszniejszego oszczerstwa rzucanego 
na mnie przez człowieka, który powinienby 
się wstydzić, iż wysokich swych zdolności 
użył do szkalowania mnie... 

„Wielce szanowny pan wyznał, iż starał się 
wyciągnąć odemnie deklaracyę, publiczna 0- 
bietnicę, która, gdyby została dana, poróżni= 
łaby mnie z ludem irlandzkim. Przyznał, że 
to mu się nie powiodło, a to niepowodzenie 
spowodowało utratę jego pozycji. Chwalił się 
wczoraj, że wyparł mnie z jakiegoś wyma- 
rzonego stanowiska, które mu się podobało 
przypisywać mnie; mam jednak tę pociechę, 
iż się znajduję w dobrem towarzystwie. Obaj 
spadliśmy do rowu. Sądzę, że przy wydoby- 
waniu się z rowu (Parnell był uwięziony W 
roku z.), nie straciłem tyle w opinii moich 
współrodąków, ile ów pan stracił w opinii 
swoich. Ów pan wyparł mnie z pozycyi przo- 
dującego polityka irlandzkiego. Przypuszczam, 
że to mu się najzupełniej powiodło. Od uwol- 
nienia mego mało brałem udziału w polityce 
irlandzkiej. Wypowiedziałem moje przyczyny 
ku temu przy rozprawach nad billem o zbro- 
dniach. Powiedziałem wówczas, że według 
mnie bill ten wywoła taki stan rzeczy, iż 
pomiędzy rządem a tajnemi stowarzyszeniami 
agitacya konstytucyjna nie będzie mogła ist- 
nieć. I tak się stało, a ten stan trwa ciągle... 
Z wielką trwogą spoglądam na przyszłe sto- 
sunki miedzy Anglią a Irlandyą. Niepodobna 
płynąć pod wodę tego potoku uprzedzeń, 
jaki buchnął w tych dniach, i mocno boleję, 
że urzędnicy przeznaczeni do wykonywania 
tego aktu (0 zbrodniach), najzupełniej są do 
tego stanowiska niezdolni...“ W końcu z krwa- 
wem szyderstwem wzywał rząd, by wrócił p. 
Forstera na urząd: „Powróćcie, niech po- 
maga lordowi Spencer'owi (namiestniko wi) ; 
niech pracuje do spółki; niech pilnie wgląda 
w śledztwa prowadzone w dublińskim zamku 
i niech zarządza podatkiem na cenę krwi! 
Wszystko to jest godne jego roboty. Wy- 
szlejcie waszych ludzi najtęższych do rujno- 
wania i niszczenia Irlandyi. Co do mnie, wie- 
rzę w przyszłość; lud nasz przetrzyma dzi- 
siejsze męczeństwo, jak przetrzymał tyle in- 
nych, gorszych jeszcze. Nasz postęp może być 
powolny, ale przyjdzie czas, gdy ta sama 
Izba przyzna, że się myliła, że ją oszukano, 
że ją oszukali ludzie bezczelni, że ci ją spro- 
wadzili z drogi, na jakiej powinien być rza- 
dzony lud zacny, szlachetny, dzielny, do kie- 
rowania łatwy, że wówczas ta lzba wypędzi 
tych swoich przewodników, jak już wypędziła 
p. Forster'a.. .* 


Szekspirowskiego dramatu. Podnieść musimy szcze- | madonnie nie ustępują kamieniom Sary Bern- 
gólniej początek drugiego aktu — i scenę, gdzie | hard. Ale honory, laury i klejnoty okupuje p. 
starzec nieszczęsny dochodzi do poznania, że nie | Pruszyńska wielkiem niebezpieczeństwem. W Ma- 
ma miłości ku niemu w sercach córek własnych. | nilli podczas jej pobytu grasowała szalona cholera , 
W głosie czuć tu było tłamione łkanie. Równięż | o której do Europy nawet przed czasem docho- 
ustępy, gdzie błazen królewski występuje, były | dziły przerażające telegramy. Na wyjezdnem ar- 
oddane z wielkim przejęciem. W ogóle przyznać tystki podzwrotnikowy orkan „Taifan* zniszczył 
musimy p. Strakoschowi pilne studyowanie utwo- | połowę miasta a i dom, w którym mieszkała p. 
rów deklamowanych. Pruszyńska, zawalił się cały. Panie zdołały le- 

Jutro odczyta deklamator Uriela Akostę, aj dwo uciec z życiem. Z Manilli udała się trupa 
wracając ze Lwowa około 20 b. m. będzie miał | do Szanghai, zkąd uda się do Hongong, by zno- 
jeszcze jeden odczyt na pomnik Mickiewicza. | wu_po czasie jakimś wrócić do Manilki. 
Przedmiot odczytu jeszcze nie obrany. Śmiech. Pewien starożytny filozof angielski 

Nowa Reforma doniosła wczoraj, że 20-letni mówi w traktacie o śmiechu: „Człowiek otwarty i 
młodzieniec R. w mieszkaniu przy ulicy Kano- | wesoły, Śmiejąc się, wydaje samogłoskę a, fle- 
niczej dopuścił się w sobotę samobójstwa i że | gmatyk e lubi. A połączone z o ośnacza 840Z8- 
zwłoki nieszczęśliwego odwiezione zostały ào za- |rość i śmiałość. Æ z u daje poznać skąpca i 
kładu klinicznego, gdzie je rozumie się zaraz | obłudnika. Osoby, z których jedne podczas śmia- 
pokrajano. — Owoż zapewnić możemy, że po- |nia się wydają a i o, drugie znów a lub ż, sym- 
wyższa wiadomość nie jest prawdziwą. patyzują ze sobą i jeżeli są różnych płci, mo- 

Program koncertu panny Kazimiery Stu- | głyby być dobrem małżeństwem. Ludzie otyli 
gockiej ma być, jak nas zapewniają, bardzo bo- częściej się śmieją, aniżeli szczupli. Ludziom, ni- 
gaty i zajmujący. Koncert sam — Z powodu, iż | gdy się nie śmiejącym, lepiej schodzić z drogi. 
wszystkie dnie w tym tygodniu są już zajęte — | Wewnętrzny śmiech oznacza złośliwość“. 
odłożony został do przyszłego tygodnia. Zresztą | NN 
koncertantka jeszcze nie przybyła do naszego TEATR 
miasta. Dzienniki warszawskie donoszą 0 powo- 
dzenia młodej śpiewaczki, która w ostatnich 
dniach występowała w kilku większych prowin- 
cyonalnych miastach królestwa kongresowego. O- 
statnio była w Radomiu, gdzie koncert jej prze- 
pełnił dużą miejscową salę nader liczną publi- 
cznością. 

We czwartek odbędzie się posiedzenie peł- 
nej Rady miasta. Na porządku dziennym jest 
dalszy ciąg obrad nad projektem statutu Muzeum 
Narodowego w Krakowie. Poczem nastąpią spra- 
wy niezałatwione na posiedzeniu dnia 1-go mar- 
ca r. b. 

W trafice przy ulicy Floryańskiej od pewne- 
go czasu nie można dostać ani cygar, ani 
papierosów, ani tytoniu, ani nawet znaczków po- 
cztowych i stemplowych, ale za to loterya wy- 
śmienicie odchodzi. 

P. August Sokołowski miał w Warszawie 
na dochód osad rolnych 4 marca odczyt „0 me- 
cenasach sztuki i literatury za Zygmunta ILE. 
Dzienniki warszawskie chwalą bardzo prelegenta 
mianowicie za nader trafną charakterystykę osób 
wybitnych owej epoki i za żywe przedstawienie 
stosunku Zamojskiego hetmana i kanclerza do 
Zygmunta III. 

„Warsz. dniewnik* donosi, że istniejące w 
Kielcach, Łomży i Piotrkowie progimnazya prze- 
kształcone być mają w 6-klasowe gimnazya. 

Kongresy. W Wiedniu odbędą się w ciągu 
marca dwa bardzo zajmujące kongresy, W któ- 
rych wezmą udział i galicyjscy delegaci. Dnia 
8 i 9 zbierze się kongres leśniczy, na którego 
porządku dziennym stoi między innemi referat 
austryackiego leśniczego Towarzystwa o państwo- 
wym nadzorze nad lasami. Krakowskie Towarzy- 
stwo rolñicze wysyła na ten zjazd p. Schütza , 
lwowskie dra Pilata. 

Kongres rolniczy odbędzie się w Wiedniu dn. 
12, 13 i 14 b. m.; delegatami krakowskimi na 
takowy są: hr. Henryk Wodzicki, pp. Sceling, 
Schütz i Lange. Ze Lwowa pojadą: dr. Pilat, 
prf. dr. Biliński, ks. Adam Sapieha, i p. Skar- 
bek-Borowski. 

W ubiegłym roku 1882 znajdowało się w fa- 
brykach gubernii Kaliskiej robotników stale za- 
trudnionych 3000 — niestale tj. chwilowo 2184, 
obrót roczny wynosił cyfrę 7.193,923 rs. Daty 
te podajemy za pismami rosyjskiemi — są One 
dokładne, gdyż chodzi tu o nowy podatek dro- 
gowy, który ministeryum zamierza nałożyć na 
wszystkie fabryki. 

P. Maurycy Bolesław Wolf, znany księgarz 
i wydawca petersburski, umarł przed paru dniami 
w Petersburgu. Był to jeden z najruchliwszych 
wydawców w całej Europie może, Ile arcydzieł 
polskiej literatury lub cennych ozdób jej wydał, 
na razie tradno wyliczyć. Śmierć jego jest nie 
małą stratą dla piśmiennictwa i wydawnictwa 
naszego. 

Nominacye. Prezydyum c. k. dyrekcyi poczt 
zamianowało oficyałami pocztowymi asystentów 
pocztowych Zenobiusza Szałowskiego w Przemy- 
glu i Edmunda Padlewskiego w Tarnopolu; na- 
stępnie asystentami pocztowymi: praktykanta po- 
cztowego Michała Rzepeckiego w Brodach, byłego 
ekspedytora pocztowego Gustawa Lachmana w 
Złoczowie i podoficera rachunkowego 24 pułku 
piechoty Michała Hyszkę w Tarnopolu, nakoniec 
przeniosło oficyała pocztowego Michała Gutkow- | materyami gnijącemi wyznaczyć podkomisyę, któ- 
skiego z Tarnopola do Złoczowa, a oficyała po- |raby się nad sposobami poprawienia dołów klo- 
cztowego Włodzimierza Sierackiego z Biały i a- | acznych i stanowisk fiakrów i doróżek na ulicach 
systenta pocztowego Stanisława Bałabana z Bro- |i placach publicznych zastanowiła i zdanie swe 
dów obu do Lwowa. w jak najkrótszym czasie komisyi sanitarnej przed- 

Minister i kierownik ministerstwa sprawiedli- | łożyła. Wniosek ten przyjęto, a do podkomisyi 
wości mianował kancelaryjnego adjunkta sądu | wyznaczono r. m. dra Domańskiego, dra Zare- 
obwodowego w Samborze Wilbelma Szaprowskie- | wicza, fizyka miasta dra Buszka i dyrektora bu- 
go naczelnikiem urzędów pomocniczych w sądzie downictwa miejskiego p. Niedziałkowskiego. 
obwodowym w Kołomyi, zaś adjunkta sądu po- RMON YN 
wiatowego w Dubiecku, przydzielonego obecnie Sprawa irlandzka rzed parlamentem 
do sądu obwodowego W Przemyślu, Franciszka angielskim. 

Kownackiego przeniósł w tym samym charakte- Przy rozprawach nad adresóm w angielskiej 


Ze stanowiska wszakże ogólno-krajowego 
zalesienie jest rentowne i jest konieczne. — 
Bo skoro wytna lasy więksi właściciele w Kar- 
patach, to powodzie i różne inne wpływy kli- 
matyczne niszczyć będą tak większego wła- 
Ściciela jak włościanina, jak i miasta nad 
Sanem i Wisłą. 

Również klimat się zrobi niekorzystny dla 
włościanina w górach, który jednem cięciem 
pozbawiony zostanie tak znacznej części re- 
zultatu swych pól przez pogorszenie klimatu, 
jak dotychczasowego zarobku w lasach. Góral 
ten miałby właśnie obfity zarobek przy zale- 
sianiu. 

Słuszne tedy, aby ci wymienieni, czyli ogół 
na zalesieniu zyskający, do kosztów tego za- 
lesienia się przyczyniał. 

Właściciele lasów mają zatem w pewnych 
razach prawo do pieniężnej pomocy państwa. 
Ingerencya rządu, dziś tak nie miła, z pe- 
wnością wtedy chętnie akceptowana i za słu- 
szną uważana będzie. 

Przedewszystkiem należałoby urządzić ad- 
ministracyę leśną krajową. — Inaczej wszelka 
pomoc pieniężna nie stosowna będzie, przyj- 
dzie bowiem do rąk nie umiejących się z rze- 
czą obchodzić. 

ngerencyę państwa przyjać wypada jako 
necessarium ale zawsze jako malum, więc sta- 
rać się winniśmy to działanie państwa wedle 
możności ograniczyć. Kto rzecz konieczną 
dobrowolnie wykona, ten uniknie przymusu. 
Gdzie jednostki są za słabe, tam łączność 
powiększa siłę. Możnaby tedy na podstawie 
Towarzystw rolniczych utworzyć spółki po- 
siadaczy lasów, utrzymujące wspólnych tech- 
ników leśnych. Rząd potrzebowałby tylko 
kontrolować działanie podobnych spółek i 
udzielać im z większem zaufaniem subsydyów, 
o ile by je za właściwe uznał. Subsydyum 
najogólniejszem byłoby opłacanie technika 
lasowego przez rząd, w zamian za stały układ 
ze spółką zapewniający prowadzenie gospo- 
darstwa leśnego wedle pewnych stanowczo 
przyjętych zasad warunkom okolicy odpowie- 
dnich. W ten sposób miasto przymusowego 
prawa, mielibyśmy układ dobrowolny, uniknę- 
libyśmy tedy naruszenia prawa własności, tej 
podstawy bytu tak jednostek jak i państwa. 

Teoretycznie wada naszej ustawy leśnej 
leży w przekroczeniu zakresu działania prawa. 
Zdaje mi się, że prawo weszło tutaj na teren, 
gdzie tylko układ działać może i powinien. 
My bowiem pojmujemy ograniczenie własno- 
ści dodatnie na cele użyteczności publicznej 
jako układy może pod naciskiem, ale zawsze 
układy. Prawa państwa mają pierwszeństwo 
przed prawami jednostek, ale większego przy- 
wileju mieć nie powinny. Gdzie prawo je- 
dnostki przez wymogi państwa bez równo- 
ważnego wynagrodzenia przygniatane bywa, 
tam dzieje się nadużycie szkodliwe w pierw- 

szym rzędzie jednostkom, a w następstwie 
koniecznie i państwu. Jest ogromna różnica 
między negatywnym rozkazem „nie kradnij* 
a dodatnim rozkazem „gospodaruj racyonalnie 
w lesie.“ Pierwszy rozkaz jest prawem opar- 
tem na moralnem  niezmiennem poczuciu 
ogółu, kiedy drugi nie może być kwestyą su- 
mienia, ale tylko kwestyą czysto finansowej, 
podatkowej, jednem słowem ekonomicznej na- 
tury. Podatek na cel absolutnie ogólny winien 
dotykać kieszenie ogółu, a nie chwytać wy- 
łącznie tego, który właśnie pierwszy pod oczy 
podpada, to jest właściciela lasu. 
KRONIKA. 
Kraków d. 6 marca. 


"pla wiadomości wyborców powiatu kra- 

kowskiego! W rubryce: „Ruch wyborczy“ po- 
dajemy za dziennikiem „Czas“ komunikat o ukon- 
stytuowaniu się komitetu wyborczego miejscowego 
krakowskiego. Przy tej sposobności przesłaliśmy 
do komitetów miejscowych we wschodniej Galicyi 
"propozycję, aby i one odtąd komunikaty doty- 
czące ich działań, przeznaczone dla publicznego 
użytku, pomieszczały li w „Gazecie Lwowskiej“, 
gdyż rząd jest najlepszym stróżem wolności wy- 
borów. 

Na wczorajszem tajnem posiedzeniu Rady 
miejskiej dokonano wyboru delegata do Rady 
szkolnej krajowej. Większością głosów obrany 
dyrektor Studziński, co dzisiaj zapisujemy z tem, 
że jutro wrócimy do tego przedmiotu. 

Na wystawie Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych wystawiono dzisiaj portret pani Hofima- 
nowej, wykonany przez p. Ajdukiewicza a prze- 
znaczony — jak wiadomo — dla Muzeum narodo- 
wego. Artystka przedstawiona jest w zarzutce, 
w kapeluszu „Rembrand,“ w roli z trzeciego 
aktu „Odette“ w chwili, gdy kładzie, rękawiczki. 
Portret wykonany jest bardzo starannie. P. Ajdu- 
kiewicz — jak się dowiadujemy — ma zamiar wy- 
słać ten obraz do Warszawy i Wiednia na wy- 
stawę. ` 
Wczorajszy Odczyt profesora  Strakoscha 


NOWE OOP 


KRAKOWSKI. 
Repertoar. 

Czwartek 8 marca: „Jacuś,* po raz trzeci. 

Sobota 10 marca: „Fedora,“ dramat w czterech 
aktach W. Sardou, przekład J. Arwina, po raz 
pierwszy. Benefis pani Hoffmannowej. 

Niedziela 11 marca: „Fedora,* dramat w 4 
aktach W. Sardou, po raz drugi. 


Kalendarzyk. Jutro: Tomasza z Akwinu w. 
We czwartek: Jana Bożego i Beaty p. 


Komisya Sanitarna krakowska odbyła w 
dniu 27 lutego b. r. pod przewodnictwem r. m. 
dra Warschanera posiedzenie, na którem po za- 
łatwieniu drobnych spraw bieżących fizyk miasta 
dr. Buszek podał daty odnoszące się do śmier- 
telności w Krakowie w r. 1882. Z porównania 
ich z datami wiedeńskiemi okazuje się, iż nie- 
które choroby zakaźne są w Krakowie znacznie 
rzadsze niż w Wiedniu, nieco częstszemi są te 
choroby, które trzeba wprowadzić w związek z 
zanieczyszczeniem ziemi i wody materyami gnijące- 
mi. Uderzająca jest różnica pod względem suchót 
płucnych, które w Wiedniu były u 23.59%, W 
Krakowie zaś tylko u 14:6% wszystkich zmar- 
łych przyczyną Śmierci. 

Ze zmarłych na ospę w roku 1882 osób ani 
jedna nie była szczepioną. W ogóle rok 1882 
był dla Krakowa pod względem zdrowia rokiem 
nader pomyślnym. Pomyślny ten stan zdrowia 
utrzymuje się dotąd. Przy tej sposobności r. m. 
dr. Domański zwrócił uwagę, iż według jego 
spostrzeżeń prawdziwa dyfterya liczy się w Kra- 
kowie do chorób rzadkich i nie ma bynajmniej 
tego wielkiego znaczenia, jakiego nabrała w Niem- 
czech i we wschodniej Galicyi, a osobliwie na 
Podolu, i zapytał się, jakie są spostrzeżenia in- 
nych członków komisyi pod tym względem. W 
dyskusyi, która się nad tym przedmiotem rozwi- 
nęła, brali udział prawie wszyscy obecni, a Z 
oświadczeń ich wypada, że dyfterya jest w Kra- 
kowie chorobą rzadką, nie występuje nigdy epi- 
demieznie, przebieg ma zwykle pomyślny, doro- 
słych bardzo rzadko nawiedza i nie przybiera 
nigdy tych groźnych rozmiarów, o jakich mamy 
wiadomości osobliwie z Niemiec i Podola. Wiele 
przypadków zapaleń gardła uważają w Krakowie 
mylnie nielekarze za dyfteryę. 

R. m. dr. Domański przedstawił projekt uzu- 
pełnienia organizacyi komisyi sanitarnej przez 
przybranie do niej dyrektora budownictwa miej- 
skiego, który w całości przyjęto. — Weterynarz 
miejski p. Walentowicz wniósł imieniem właści- 
wej podkomisyi, by ze względu na trudność kon- 
troli sanitarnej nad rybami zamrożonemi zabro- 
nić zupełnie ich sprzedaży w Krakowie. Wniosek 
ten przyjęto i oddano magistratowi do wykonania. 
Według tego będzie w przyszłości wolno w Kra- 
kowie sprzedawać ryby tylko w stanie żywym.— 
Fizyk miasta dr. Buszek wniósł wypracowany 
przez siebie, a przez właściwą podkomisyę przej- 
rzany projekt regulaminu, dotyczący warunków 
pozwolenia na zamieszkanie nowych budowli. Po 
krótkiej dyskusyi regulamin ten przyjęto. 

Sprawę urządzenia wzorowej mleczarni w Kra- 
kowie odroczono dla braku czasu do następnego 
posiedzenia. — Nakoniec r. m. dr. Domański 
wniósł, by ze względu na konieczną potrzebę 
ochrony gruntu miejskiego od zanieczyszczenia 
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(król Lear) zgromadził liczną publiczność do | rze do sądu powiatowego w Ustrzykach dolnych. izbie gmin wytoczono formalne oskarżenie | ————————— ERSE EE OA SC 
sali Hotelu Saskiego, która pragnęła usłyszeć Polska śpiewaczka w Azyi. Gdzie już pol- | przeciw Parnellowi o spólnietwo bezpośrednie | Mowa ministra skarbu Dr. Dunajew- 
słynnego recytatora utworów Szekspirowskich i | ska noga nie postała? Modrzejewska zbierała lau- | ze zbrodniarzami i mordercami, których czy- skiego. 

innych mistrzów i przyczynić się składką do fan- | ry i dolary w Ameryce na drugiej półkuli — | ny wstrząsają całą Anglią. i ź 

duszu na pomnik Mickiewicza. Pan Strakosch, | teraz znowu p. Pruszyńska śpiewaczka robi fu- W szczególności wytoczył to oskarżenie (Dokończenie). 


„Jeden z szanownych posłów należący do 
tego stronnictwa, które sobie dało nazwę 
wiernokonstytucyjnego, mówił o wpływie każ- 


jak nas zapewnia, ma zamiar w niedługim czasie | rorę na wyspach filipińskich w Manili. Powo- | Forster w dłuższem przemówieniu przyjmo- 
utwory polskie, przełożone na język niemiecki, | dzenie naszej rodaczki było kolosalne ; wyraziło | wanem oklaskami. „Gdybym się me był spo- 
wygłaszać W Niemczech, co uważamy za myśl | się ono pochwałami „miejscowych gazet, oklaska- dziewał — rzekł mowca — że poseł z Corku ) 
bardzo szczęśliwą. We wczorajszym gwoim od- | mi widzów, dukatami holenderskiemi i dublona- | będzie przemawiał w tych rozprawach, byłbym dego rządu austryackiego na wybory, i o ab- 
czycie wznosił się prelegent miejscami do zupeł- | mi hiszpańskiemi, a nakoniec królewskiemi iście | ta sprawą wcześriej zajmował izbę. Sądziłem, | solutyzmie, który, się tylko kryje pod formą 
nego zrozumienia i odczucia nieporównanego podarunkami. Wspaniałe klejnoty ofiarowane pri- Í że szanowny członek uzna 23 właściwe prze- parlamentarną. ałuję bardzo, że właśnie z 


tej strony, która się tak chętnie wiernokon- 
stytucyjna nazywa, takie słowa wyrzeczono 0 
austryackiej konstytucyi. Jeżeli ta ostatnia 
jest zdolną do rozwoju, to każdy w Izbie ma 
prawo do stawiania wniosków, a wtedy bę- 
dzie możliwa poważna rozprawa. Ale kiedy 
kto piętrzy twierdzenia nieuzasadnione, aż 
sam mówca stojąc na tej lekkiej, bo beztre- 
ściwej piramidzie, znika, i nie widać nic po- 
chwytnego, to muszę powiedzieć, że takie 
twierdzenia nie są pożądane, w interesie kon- 
stytucyi podtrzymywanej przez rząd i wszyst- 
kie stronnictwa. Kilkakrotnie już przy budże- 
towych rozprawach wskazywałem, jakie są 
poglady rządu o parlamentaryzmie i o kon- 
stytucyi. Oprócz mnie p. prezes ministrów 
wypowiedział dwa razy swoje zdanie. Zdaje 
się, że mamy to nieszczęście, iż tych panów 
przekonać nie możemy. Tu muszę znowu po- 
prosić kogoś, aby tę sprawę wyjaśnił*. 

Minister cytuje przemowę Schmerlinga z 

r. 

„Otóż minister, który wtedy przemawiał 
zwrócony do lewicy, jest klasycznym świad- 
kiem na to, w jaki sposób parlamentaryzm 
austryacki jest utworzony. Cóż mam jeszcze 
dodać dla wyjaśnienia? Można zapytać czego 
rząd dopiął? jakie miał cele? Najpierw speł- 
ni} rząd Życzenie wypowiadane tylokrotnie 
przez lewą stronę Izby. Jakże często z tej 
(lewej) strony odpowiadano na wnioski wy- 
chodzące z tamtej (prawej) strony a dotyczące 
pewnych protestów : „niech ci panowie przyjdą, 
niech na wspólnym gruncie uzasadnią swoje ży- 
czenia*. Dopiero obecny rząd umożliwił przyby- 
cie panów z Czech, co ma przecie wielkie zna- 
czenie dla austryackiego parlamentaryzmu. Z 
drugiej strony celem rządu było usunięcie 
deficytu. Nie dopiał go jeszcze, bo nie mógł 
tego nagle, odrazu dokazać. Przynajmniej raz 
do roku mam zaszczyt powtarzać to samo. 
Powoli ale ciągle, jak cyfry świadczą, cel się 
zbliża. Talej starał się rząd zostać wiernym 
zasadom konstytucyi i odpowiedzieć najwyż- 
szej zasadzie, która ogłasza równość wszyst- 
kich obywateli.* 

Następnie przeszedł minister do kwestyi 
oszczędności. 

„Jeżeli się panowie zapytacie, czy jest mo- 
żliwem poświęcać się tylko domowym troskom 
i oszczędzać przez to wielkie koszta, to mógł- 
bym nie tylko z nowożytnej ale nawet z naj- 
nowszej historyi przytoczyć przykłady znacz- 
nych państw, które tych kosztów ponosić nie 
chciały i w skutek tego swoją egzystencyą 
utraciły. E 

Jest to pozycya wydatków, która zostaje 
z t.zw. ekspanzywnemi dażnościami w związku 
i dla tego pozwoliłem sobie i tutaj skonsta- 
tować różnicę moich pogladów. Otóż sądzę, 


że o ile mi siły pozwoliły, odpowiedziałem na 


najważniejsze pytania. Sprawa jest prostą dla 
każdego, przyjaciela i wroga. Panowie z prze- 
ciwnej strony ujrzeli już promień światła roz- 
dzielający pewne chmury, za któremi gabinet 
Taaffe ma wkrótce zniknąć. Jeden z posłów, 
który niewiem dla czego powoływał się na 
swoją skromność, słyszał już uderzenia zegara, 
z którego biciem ma gabinet skonać. No, nie 
chciałbym temu panu przyjemności mącić ; 


istnieje przecie rodzaj temperamentu, który 


ma każdy człowiek w pewnym stopniu, a pra- 
gnący uchylić zasłony zakrywającej przyszłość, 
każdy usiłuje podług swych wiadomości, za 
pomocą źródeł jakiemi rozporządza, podług 
stanowiska, z jakiego patrzeć może, układać 
horoskop przyszłości. Otóż podług moich za- 
patrywań, ci panowie będą jeszcze niestety 
długo wygladać tego promienia, a szanowny 
poseł będzie z całą skromnością długo jesz- 
cze pod zegarem stał, i potrzebowałby zbadać 
stan zdrowia krwi swojej, jeżeli chce, jak po- 
wiedział, wytrwać w walce dopóki zdrowa 
krew w jego żyłach płynie. 
Wysoka lzbo! czas upływa. Dziś pierwszy 
dzień trzeciego miesiąca ostatniego kwartału, 
a leży to w interesie mądrej oszczędności sił 
urzędniczych, aby rząd mógł mieć budżet u- 
chwalony przez obie Izby, jeszcze w ciągu 
tego miesiąca. Z drugiej strony życzyć sobie 
tego należy i dla innych przyczyn. Wysoka 
Izba ma przed sobą wielka i poważną pracę ; 
są przedłożenia ważne dla gospodarstwa, a 
inne jeszcze projekta będą wniesione. Sadzę 
więc, że nie będzie to niewłaściwa prośba, 
aby Izba budżet o ile możności najprędzej 
uchwaliła a po tem spokojnie i bez troski do 
dalszej pracy przystąpiła". (Huczne oklaski, 
minister otrzymuje z wielu stron powinszo- 
wania). ' 
Rada państwa. 


A 


Wiedeń 5 marca. 
Izba deputowanych. 

Prezes ministrów donosi o sankcyonowaniu 
ustawy dotyczącej gałęzi galicyjskiej trans- 
wersalnej kolei, 

Ustawa dotycząca budowy linii Stryj-Be- 
skid, została przydzielona wydziałowi kolejo- 
wemu. 

Następuje dalsza szczegółowa rozprawa nad 
budżetem ministeryam spraw wewnętrznych. 

P. Schoenerer interpeluje o odebranie de- 
bitu pocztowego dziennikowi „Westunganscher 
Grenzbote*. 

P. Kułaczkowski powtarza starożytne skar- 
gi na ucisk Rusinów w Galicyi. Opłakuje o- 


piekę Jezuitów nad Bazylianami. 
straszne historye 0 trójramiennych krzyżach 
i oświadcza wreszcie, że Rusinom nie nie po- 


dności — jest to największa kasa oszczędno- 
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Opowiada 


zostaje jak tylko przejść na inne wyznanie. 
P. Madejski zaprzecza niektórym twierdze- 


niom poprzedniego mówcy. Co do szkoły we 
Lwowie, to przecież stosunki tam są nieco 
odmienne, niżeli w Wiedniu. Zresztą zarzuty 
ogólnikowe, wypowiedziane przez p. Kułacz- 
kowskiego ze szczególną śmiałością, są tego 
rodzaju, że mówca uważa za niezgodne z 
swoją godnością odpowiadać na nie. 


P. Kowalski potwierdza dawno już znaną 


okoliczność, że żale. p. Kułaczkowskiego po- 
piera. 


Prezes ministrów hr. Taaffe odpowiada 


najprzód Schoenererowi; „co do p. Kułacz- 
kowskiego, jeżeli zaszły jakie nadużycia, u- 


bolewam nad niemi i mogę upewnić, Że rząd 


zrobi wszystko, eo będzie w jego możności. 


Prosiłbym tylko o ściślejsze określenie nie- 


których zdarzeń, przy których nie przestrze- 


gano ustawowych przepisów. W takim razie 
rząd nie omieszka wystąpić. * 

P. Schoenerer nie zadawalnia się odpowie- 
dzią prezesa ministrów. 

Następuje krótka rozprawa o dyurnistach, 
w której zabierali głos P. Menger, Dr. Fo- 
regger, hr. Taaffe i p. Wiesenburg. 

Przy budowlach wodnych popiera p. Obra- 
czaj regulacyę Ostrawicy i Wisły. 

P. Czerkawski przypomina, że posłowie 
polscy już kilkakrotnie wzywali rząd do roz- 
poczęcia regulacyi rzek galicyjskich. Zadano 
w licznych rezolucyach, aby rząd działał w 
tym kieranku podług pewnego systematu, a- 
by unikał rozdrabniania robót i zwrócił więk- 
szą uwagę na zabezpieczenie kraju od wyle- 


wów. Także wydział budżetowy uchwalił re- 
zolucyę podobnej treści. 


Przy obradach nad budżetem obrony kra- 


jowej, obiecał minister Welsersheimb nie zwo- 
ływać rezerwistów w Żniwa. 


Koniec posiedzenia o godzinie 4-tej. Przy- 
szłe odbędzie się we wtorek o 11-tej. 


Z mowy p. Herbsta podajemy następujący 


ustęp : 


..yTeraz przystępuję do posiadacza grun- 


towego, który, jak to niestety często się dzieje, 
skazanym jest na używanie kredytu a o któ- 
rym mówią: trzeba mu taniego kredytu do- 
starczyć... A tu znowu przychodzi opodatko- 


wanie hipotek. Podatek ten wynosi na pozór 


tylko 5 procent, w rzeczywistości zaś i wła- 
śnie na wsi jest on o wiele wyższym, może 


10 procent, jeżeli policzy się dodatki kra- 


jowe, powiatowe, gminne, szkolne a szczegól- 


nie powiatowe dodatki szkolne, gminne do- 
datki szkolne, dodatki drogowe i inne jeszcze 
różne dodatki. Można zatem z całym spoko- 
jem liczyć 10 procent i więcej jak 10 procent 
(na lewicy: tak jest). Ale teraz przychodzi 
do tego jeszcze coś, co wierzyciela zrobi jesz- 
cze mniej skłonnym do wypożyczania swych 
pieniędzy. Musi on bowiem płacić podatek, 
czy mu ktoś płaci punktualnie procenta lub 
nie (na lewicy: tak jest), Musi on je płacić 
według projektu dnia 1 stycznia za pierwsze 
ćwierćrocze, gdy może dopiero 1 czerwca Za- 
padną półroczne procenta. A choć i zapadną, 
czy myślicie panowie, że ludzie zawsze płacą ? 
(wesołość na lewicy). Ryzykuje się zatem, 


jeżeli na przyszłość pożyczy się pieniędzy na 


hipoteki, że się zapłaci podatek od dochodu, 
którego się nigdy nie dostanie. Właśnie też 
przytaczają zawsze, że tak wielu przypada ze 
swemi żądaniami przy sprzedażach egzekucyj- 
nych. Nie dostają oni kapitału; procentów to 


już wcale żadnych nie dostają, ale podatek 
muszą zapłacić (wesołość na lewicy). I tu ma 


nastąpić ułatwienie kredytu hipotecznego dla 
ludności wiejskiej ? (na lewicy: bardzo dobrze). 

„Kto zatem pożycza shoe posiadaczowi 
realności, ten powinien być ukaranym, musi 
płacić podatek i musi go płacić także wtedy, 
gdy mu ktoś nie płaci procentów. Możnaby 
może powiedzieć: jeżeli hipoteka jest zła, to 
powinien być właśnie ukaranym, to przepada. 
Tak, czy sądzicie moi panowie, że chociaż na- 
wet najlepszą ma hipotekę, otrzymuje on pro- 
centa punktualnie? Jak tylke realność pod- 
padnie egzekucyi, ustaje wszelkie płacenie 
procentów, bez wyjątku, czy kapitał zainta- 
bulowanym jest primo, secundo lub tertio loco. 
Przez cały czas egzekucyi, która jak wiadomo 
w Austryi nie krótki czas trwa, masi wierzy- 
ciel, gdy pożyczył pieniędzy na hipotekę i 
może wyłącznie tylko na ten dochód jest ogra- 
niczony, płacić podatek, pod zagrożeniem egze- 
kucyi, 2 egzekucya podatkowa jest o wiele szyb- 
szą aniżeli egzekucya na realności (wielka 
wesołość na lewicy). Jakiż będzie skutek? 
Wierzyciel będzie się zabezpieczał, będzie żą- 
dał obok procentów premii asekuracyjnej, sto- 
pa procentowa podwyższoną będzie o wysokość 
podatku, podwyższona będzie jednak także o 
niebezpieczeństwo, że będzie musiał płacić po- 
datek z własnej kieszeni, ponieważ dłużnik, 
chociażby nie wiem jak był słownym, może 
dopiero później zapłaci. 

„Także i niedogodność fantowania, którego 
wielu ludzi się lęka, policzy sobie wierzyciel. 
Ale przy istniejących jaż? — możnaby nad- 
mienić; — to nic nie pomoże. Większa część 
wierzycieli już się zabezpieczyła, a ja znam 
pewną kasę oszczędności, która oświadczyła, 
że dłużnik obowiązany jest, jeżeli kasie oszczę- 


ści w Austryi — z tytułu tego pobierania 
procentów nałożonym bedzie lub nałożonym 
być ma jakikolwiek podatek, takowy natych- 
miast za prostem pisempem uwiadomieniem 
zapłacić, w przeciwnym bowiem razie kapitał 
uważanym będzie za wypowiedziany (na lewi- 
cy: słuchajcie! słuchajcie!); i tak uczyniły 
wszystkie kasy oszczędności, tak uczynił ka- 
żdy prywatny kapitalista. Będzie zatem albo 
zawarunkowanem, że musi się płacić podatek 
za wierzyciela, i to będzie reguła; wtedy do- 
tknie to posiadacza gruntowego, a nie kapi- 
talisty; albo nie jest zawarunkowanem, wte- 
dy nastąpi o wiele smutniejszy skutek dla 
posiadacza gruntowego, mianowicie wypowie- 
dzenie. Jaki będzie jednakże skutek, jeżeli 
choćby tylko dziesiąta część wszystkich hipo- 
tek równocześnie w Austryi wypowiedziana 
będzie?*... 


RUCH WYBORCZY. 


„Czas“ donosi: „Komitet przedwyborczy 
powiatu krakowskiego, do którego należą we- 
zwani przez komitet centralny pp.: Milieski 
Alfred przewodniczacy, Badeni Stanisław, Ho- 
molacs Stanisław, X. Siemiński Leopold, 
Zamorski Zebald, już się ukonstytuował. Pa- 
nowie ci zaprosili do składu komitetu tego 
następujące jeszcze osoby : pp. Felusia Miko- 


łaja wójta z Rybny, Jackowskiego Andrzeja 


wójta w Piekarach, X. Józefa Krzemińskiego 
proboszcza z Morawicy, Ludwikowskiego Se- 
weryna burmistrza w Skawinie, Łysakowskiego 
Michała radcę powiatowego i wójta w Półwsiu 
Zwierzynieckiem, Machlowskiego Mikołaja w 
Zabierzowie, Orzanę Jana w Sidzinie, Orze- 
chowskiego Jana radcę powiatowego i wójta 
w Zielonkach, X. Piotrowskiego Walentego 
proboszcza w Mogilanach, Exc. Popiela Pawła 
właściciela dóbr w Ruszczy, Rojka Karola 
wójta w Czulicach, Ruska Karola wójta w 
Krzesławicach, Skirlińskiego Jana radce po- 
wiatowego i właściciela dóbr w Smierdzący, 
Zaleskiego Stanisława właściciela dóbr w 
Węgrzcach, Zarębę Józefa dzierżawcę dóbr 
w Brzozowie, Zbroję Adama zastępcę wójta 
w Krowodrzy*. 


komentarzem. 


Rząd nie pozwolił galicyjskiemu pedagogi- 
cnemu Towarzystwu na otwarcie filii w Cie- 
szynie. Do tej sprawy wrócimy jeszcze. 


„Deutsche  Montagsblatt* dowiaduje się 
z Petersburga: Dobrze uwiadomione osobisto- 
Ści wskazują dzień 28 maja (10 czerwca) 
jako prawdopodobny termin koronacji. Mó- 
wią, że cesarz sobie życzy, aby koronacya 
odbyła się w którą niedziele drugiej połowy 
maja, a więc 15, 22 albo 29 tego miesiąca. 


Ale ponieważ 22 maja jest zarazem rocznicą 


Śmierci matki cesarza, więc koronacya była- 
by niemożliwa w tym dniu, tak więc możli- 
wym by był dopiero 29 maja. 


Organ Katkowa poświęca stosunkom fran- 
cuzkim i nowemu ministeryum Ferrego dłuż- 
szy senzacyjna artykuł, w którym wykazuje, 
że Ferry zrobił w roku 1881 mizerne fiasko; 
Francya zdąża systematycznie w swojej we- 
wnętrznej polityce do upadku, zaś w polityce 
zewnętrznej popada w usypiający letarg; czuje 
ona, że nadchodzi jej koniec a nie może się 
wyrwać z odrętwienia. Mimo to — ciagnie 
dalej Katkow — żądali niektórzy francuzcy 
politycy (sic), ażeby Rosya połączyła swoje 
losy z losem gnijącego trupa, który za życia 
ustawicznie szkodził a dla Rosyi był zawsze 
najniemiłosierniejszym wrogiem ! 


Na posiedzeniu Izby deputowanych fran- 
cuzkiej dnia 3 b. m. przedstawił minister 
finansów Tirard budżet zwyczajny na r. 1884. 

Legitymistyczna prawica lzby postanowiła 

na posiedzeniu swojem dnia 3 b. m., że nie 
będzie brała udziału w rozprawach nad rewi- 
zya konstytucyi. 
Dziennik „Temps“ donosi, że Barrère, zna- 
ny wnioskodawca przyjętego na konferencyi 
londyńskiej projektu komisyi mięszanej dunaj- 
skiej, mianowany będzie dyrektorem spraw 
handlowych w ministeryum spraw zewnętrz- 
nych. 


Donoszą z Londynu: O pobycie Gladstone'a 
w Paryżu obiegają różne wieści. Niewątpliwie 
bedzie on usiłował interesa Anglii i Francyi 
więcej pogodzić, ponieważ stare przymierze 
tych krajów silnie zachwiane zostało i istnie - 
je pewne napreżenie, które usiłują usunąć 
mężowie stanu obu państw. Mimo to jest 
rzeczą pewną, że prezes francuskiego gabi- 
netu nie stawiał żadnych wniosków co do 
Egiptu. Mr. Gladstone dał przeciwnie w Pa- 
ryżu do zrozumienia, że należy uznać speł- 
nione fakta i zaniechać niepotrzebnych rekry- 


|minacyj, gdyż przez to nadwyręża się tylko 


3 


interes obu krajów, wymagający ścisłego przy- 
mierza. Powiadają, że oświa czenia p. Glad- 
stone zrobiły najlepsze wrażenie w Paryżu, 
a w każdym razie to jego osobiste zetknięcie 
się z ludźmi stojącymi na czele francuskiego 


rządu może się tylko przyczynić do przy- . 


wrócenia dobrych stosunków. 


-_ lany „Gazety. Krakowski. 


Wiedeń 6 marca. Wydział szkolny Izby 
deputowanych obradował nad nowelą szkolną 
i odrzucił 13 głosami przeciw 6 wniosek Beera 
o przejście do porządku dziennego. Referen- 


tem został wybrany Lienbacher. 


Wydział kolejowy polecił sprawozdanie 
z linii Stryj-Beskid Jaworskiemu, Siverich- 
Knin Riegerowi. Przyjał sprawozdanie Hlu- 
dika o czesko-morawskiej kolei. 

Cesarz nadał prof. Arltowi z powodu jego 
przejścia w stan spoczynku krzyż komturski 
Franciszka Józefa z gwiazda. 

Wiedeń 6 marca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby przydzielono wniosek co do galicyj- 
skiego funduszu indemnizacyjnego wydziałowi 
budżetowemu. Poczem przystąpiła Izba do 
dalszych obrad finansowych, mianowicie do 
budżetu ministerstwa oświaty. 

Baden-Baden 5 marca. Gorczakow od kilku 
dni zasłabł, stan jego wzbudza niepokój. 

Berlin 5 marca. „National Ztg* donosi, że 
minister wojny podał prośbę o uwolnienienie; 
następcą jego będzie Bronsart albo Caprivi. 

Rzym 5 marca. Urzędowe rozpoczęcie wy- 
płat gotówką naznaczono na 12 kwietnia. 

Rzym 5 marca. Sąd apelacyjny potwierdził 
wyrok policyi poprawczej, skazujący Vale- 
rianiego na 3 lata więzienia. Papież przyj- 
muje dziś, jutro i pojutrze życzenia ciała dy- 


plomatycznego, z powodu dnia swoich uro-. 


dzin i rocznicy wstąpienia na tron. 


Paryż 5 marca. Prezes ministrów zwalczał . 


w Izbie wniosek o rewizyę, kraj chce pracy 
i pokoju, kraj odwróciłby się od Rzeczypo- 
spolitej gdyby takowa przedstawiała niestałość 
i agitacyę. Przed przyszłemi wyborami można 
dojść do porozumienia z Senatem, który obe- 
cnie odrzuciłby wniosek o rewizyi, ale teraz 
sprawa ta nie jest na czasie. Ostatecznie od- 


łożono rozprawy do jutra. Senat' obradował 


rwać wnioskiem Dufaura o prawie stowarzy- 
szeń. 

Londyn 5 marca. Izba niższa przyjęła bez 
głosowania kredyt dodatkowy egipski po o- 
świadczeniu Gladstone'a, że wojska będą co- 
fnięte po spełnieniu swego zadania, teraz 
jednak nie podobna naznaczyć terminu odwo- 
łania, albo dać dokładniejsze wyjaśnienie w 
sprawie egipskiej. 

Madryt 5 marca. Ruch anarchiczny w An- 
daluzyi wzmaga się. Uwięziono w Arcos do- 
wódzcę związku „czarnej ręki.* W Xeres ob- 
rzucano kamieniami pociąg kolei i skaleczono 
kilku podróżnych. 

Ateny 5 marca. Izba odrzuciła 104 głosa- 
mi przeciwko 62 porządek dzienny, odrzuca- 


jacy budżet, jako nieodpowiedni interesom 


kraju. 


Kursa telegraficzne z d. 6 marca 1883. 


Wiedeń, 2 godz. 30 m. pop. 
Renta papierowa austr. 78:40. Renta srebrna 78:60, 
Renta złota 97:75. 60/, Węgierska —*—. Losy z r. 
1860 —*—,  Akcye banku Austro - węgierskiego 
828-—. keye kredytowe 31420. Londyn 11970. 


| Dukat 5'65. Napoleondor 9:49—, Lombardy 146—. 


Losy z roku 1864 —'—. Akcye kolei Karola Ludw. 
809'—. Akcye Lwow. Czerniow. —-*-—. Akcye kolei 
węg. północno- wschodn. ——,  Akcye Anglo-Ban- 
ku 117:25. 50/, Oblig. indem. galicyjsk. —'—. Losy 
prem. węgierskie —'- -. Akcye Kolei Koszycko-Bo- 
am, --*--. Akce. kolei półn. zachod. austr, —*—. 
6% Listy zast. hipoteczne —*—, Marki 58:45. Ruble. 
papierowe 119*—. 4% Renta złota węgierska 8905. 
50/, Austr. Renta pap. nowa 93:20. Akcye Siedmio- 
grodzkie —'—. 
Berlin, z d. 6 b. m. 1888, r. 


Wiedeń 170*70. Banknoty 170:85. Warszawa 208:10. 
Ruble 204-—, 50/, Listy Zast. Pol. 55:40. 40/, Listy 
Likwid, —'*—. Akcye Kol. Kar. Ludw. 1381:75. Akcye 
kredyt. 533:—, 

Usposobienie giełdy: słabe. 
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Targ na zboże. 


Kraków 5-go marca. Pszenica czerwona od 
7:— złr. do 10:— złr., pszenica biały od 5'— 
złr. do 9:25 złr., pszenica Żółta od 7*— złr, 
do 9:25 zl., żyto od 6:— złr. do 7*— złr., 


jęczmień browarny 7:— złr. do 7:50 złr., ję- 


czmień na paszę od 5:75 złr. do 6*— złr., 
owies od 6'50 złr. do 7:— złr., groch od 
8:— złr. do 10:— złr., kukurydza od 7:— 
ułr. do 7:50 złr., hreczka od 7:— złr. do 
7:50 złr., koniczyna czerwona od —*— złr. do 
90:— złr. 

Wiedeń 5-go marca. Pszenica za 100 kilo- 
gramów od 10:04 złr. do 10:07 złr., Żyto od 
7:80 złr. do 7:85 złr., jęczmień od —*— 
złr. do —— złr, owies od 6:85 złr. do 
6-88 złr., kukurydza od 6'85 złr. do 6'98 
złr., okowita per 10,000 liter procent 82:— złr. 
do 32:25 złr. 

Hamburg. Nafta, bez ożywienia, loco 7 mrk, 
50 fen. (4 złr. 39 cnt.) Na luty i marzec 7 mrk, 
40 fen, 


Jan Gadowski 
Odpowiedzialny Redaktor. 


Emil Szwarc 
Wydawca. 
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GAZETA KRAKOWSKA Nr. 53. 


NA PODAREKR 


6 KUPUJ i 
Losy m. Wiednia po 50 c. Losy rządowe po 2 fl. 
Promesy komunalne po 3 fl. Promesy kred. po5 fi. 
Losy Krakowskie sprzedaje po kursie dziennym. 


Losy Czerwonego Krzyża sprzedaje się po kursie dziennym 
w Kantorze wymiany 


KURNATOWSKI & Comp. Kraków, Rynek Nr. 17. 


się początków języka francuskie- 


go i muzyki na fortepianie za 
wynagrodzeniem 12 lekcyj 3 złr. 


a także i języka polskiego. 
lica Garbarska L. 10, na dole 


pierwsze drzwi po prawej stronie. 
1159 1-3 
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iniejszem mam zaszczyt zawiado- 
mić Szanowna Publiczność —- 
że otrzymałem z Erfurtu świeże 
nasiona kwiatów i warzyw, ta- 
bliczki do przywiązywania i do wkła- 
dania w ziemię, patyczki do podtrzy- 
mywania roślin, kołki do róż i do 
goździków, łyko cieńsze i grubsze 
do wiązania, termometry oranżeryjne 
i noże ogrodnicze angielskie w wiel- 
kim wyborze. Polecam się zatem ła- 
skawym względom Sz. Publiczności. 


WILHELM FENZ 


w Krakowie. — Cenniki na żądanie 
opłatnie. — Przesyłki pocztowe 
odwrotnie. 1142 3-? 


Mariacellskie krople żołądkowe. 


Skutek Mariacellskich kropli w nastepujacych przy- 
padkach nie da się przewyższyć przez Żaden inny 
środek, a mianowicie: Przy braku apetytu, nieprzy- 
jemnie pachnacem oddechaniu, słabości żołądka, wzdę- 
ciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żoładkowym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych ka- 
myków, mocnem gromadzeniu się ślin w ustach, żół- 
taczce, wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żo- 
ładka pochodzi), kurczu żoładkowym, nieregularnym 
stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka potrawami 
i napojami, robakach, cierpieniu na śledzionie i 
w watrobie. 

Opis użycia. Mariacellskie krople od- 
działują łagodnie na rozpuszczalność, mają bardzo 
przyjemny gorzkawy smak i używa się ich naczczo 

4 Ola EZ: z raną a wieczór przed położeniem się spać, każdym 
razem jedne kawowa łyżeczkę (dzieciom wolno tylko jedne trzecia część dać 
użyć) i świeżą wodą albo winem zmieszanem z woda zapić. Po użyciu dają te 
sławne krople całemu systemowi życia pewien rodzaj wzlotu, moe, siłę i ży- 
wość. — Należy jeszcze zwrócić uwage, że przy ciagłem używaniu tych kropli 
w przeciagu dwóch do czterech tygodni, każda z powyżej wymienionych cho- 
rób zupełnie usunięta zostanie. > 

Rozumie sie samo przez się, że przy tem ostra dyete należy zachować. 

Cena jednej faszeczki 35 cnt. 


Skła . Kraków: apteki: W Redyk, F. Gralewski, iE. Radler 
y A. Siedlecki, E. Stockmar, F. Sobierajski i K. Wiszniewski 


BIAŁA apt. Erich Keler, Reicherta spadk.; BOCHNIA apt. F. Reiss, A. F. Pilla. 
BŁAŻEJOWA apt. Rożejowski; BRODY apt. E. Liszka, A. Inlender, Kulak i E; 


Griinspan; BRZEŻANY apt. J. Hausberg i apt. Dembiński; BRZESKO apt. W. 
Janoszek; BRZOZÓW apt. Halama; BORYNIA apt. Dorożyński; BUDZANÓW 
apt. D, Jasieński; DOLINA apt. H. Weiz; DROHOBYCZ apt. H. Blumenfeld; 
FRYSZTAK apt. J. Zaniewski; GRYBÓW apt. Kulczycki; GLINIANY apt. 
Helm; HORODENKA apt. Axentowicz; HUSIATYN apt. Czerski; JAROSŁAW 
apt. W. Rohm i Wistocki; JASŁO apt. R. Palch; JEZIERNA apt. J. Czeme- 
ryński; JORDANÓW apt. Edw. Bachner; KOLOMYJA apt. Sidorowicz i apt. 
Stenzel; KRYSTYNOPOL apt. Ormezowski ; KAMIONKA apt. Piepes; 
KAŃCZUGA apt. Heger; KRAKOWIEC apt. W. Komorowski; KUTTY apt. A. 
Zagajewski; KOMARNO apt. Rechtenberg; KRYNICA apt. H. Nitribitt ; LIPNIK 
apt. A. Fuchs; LISKO apt. F. Moszczewski; LWÓW, apteki: Beiser, Blumen- 
feld, K. Krzyżanowski, P. šikolasch, J. Piepes i Z. Rucker; MIELEC apt. 
Pawlikowski; MILÓWKA M, Quirini; MOŚCISKA apt. Schalboth; NOWY- 
SACZ apt. R. Jakubowski, W. Filipek; NOWY-TARG apt. Karol Laur; POD- 
KAMIEŃ apt. St. Koncewicz; PRZEMYSL apt. Nahlik; PODGÓRZE apt. Ska- 
kalski; PRZEWORSK apt. Świtalski; RADYMNO apt. A. Swiechowski; ROZ- 
DÓŁ apt. E. Kornberger; RZESZÓW apt. A. Kalinowski; SAD. WISZNIA 
apt. Włodzimirski; ŚNIATYN apt. T. Niemczewski; SKOLE aptekarz Le- 
chowski; SAMBOR aptekarz J. Aleksiewicz; SEDZISZÓW aptekarz Mizerski; 
SOKAL apt. E. Wysoczański; SOKOŁÓW apt. A. Danczak; STANISŁAWÓW 
apt. J. Macura, A, Amirowicz i A. Beilt; STRYJ apt Iyeon Gärtner; SUCHA 
apt. Czernicki; SZCZUROWA apt. W. Heinz; TARN W apt. L. Chodacki, 
J. Reid; TARNOPOL apt. Fr. Jamrogiewicz; TŁUMACZ apt. W. Szankowski; 
WARĘŻ B. Krzywobłocki; WOJNICZ W. Nodzyński; WINNIKI ąpt. T. v. Brze- 
ski; ŻŹAŁOŹCE apt. Br, Malkowski; ZBARAŻ apt. E. Kruh; ŻYWIEC apt. 
E. Blumenthal; ZŁOCZÓW apt. Fr. Pettesch; ZAKLICZYN apt. K. Kamieno- 
brodzki; ŻOŁYNIA apt. M. Romanowski; ŻURAWNO apt. J. Tomaszewski 
Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym“ FKarola 
Braciego w Kromieryżu. 1127 4-15 


F płaca | żadaja 


| W SKŁADZIE 


Broni i towarów Galanteryjnych 
C. HOFELMAJER 


w Krakowie, Sukiennice pod L. 16. 


EMANIL 


jedyny środek przeciw rdzy. 


Wielka strate jaką wyrządza rdza do- 
stawszy sie do broni, najlepiej osądzi ka- 
żden myśliwy. Gdyż lufy zgryzione rdzą, 
stają się niebezpiecznemi. Chcąc temu za- 
pobiedz potrzeba używać Emanilu Nr. l. 
tem wiecej w obecnej przerwie polowania 
gdzie broń leży nie używana. Że środek 
ten jest niezawodny i najskuteczniejszy, 
doświadczyłem na własnym towarze. Za- 
rdzewiały przedmiot można samemu oczy- 
ścić używajse Nru 2-go. 3 
Posiadając zastępstwo fabryki francuskiej, 
sprzedaję hurtowo i w mniejszej ilości w 
pudełkach po 18 i 30 centów, dołączając 
przepis, 1160 1-3 


Płótno King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek 
chemicznego blichowania) spowodo- 
wała nas do wyrabiania pod powyż- 
szą nazwą materyi posiadającej trzy- 
krotne trwanie płótna a tańszej o 60 
procent. Płótno King jest najlepszą, 
najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak 
jest urzędowo ochronionym, kto go 
naśladuje, zostanie sądownie uka- 
ranym. Płótno King sprzedaje nasz 
podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. 

długości na kalesony i bie- 

liznę bardzo trwałą . 

sztukę 88 centym. szerok. 

na piękne koszule męzkie 

i damskie, wszelkie ga- 

tunki bielizny łóżkowej 

sztukę 175 centym. szerok. 

15 metr. długości na 6 

sztuk wielkich prześciera- 

deł bcz szwu UR PURE 
sztukę 195 centym. szerok. 

na włoskie łóżka . „ 12:80 

Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie próbki 
wszystkich gatunków. 


M Beyer i Sp. 
or Erakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14 


złr. T— 


„ 11:80 


w paczkacb po 40 cnt, i po 
30 ont. —- Placak królewski 
przekładany t ałr. 50 ont.— 
Paczka przekładanych pier- 
ników konfiturą za 50 cnt.— 
Całusków 30 za 20 cent. — 
Grymasików 30 za 20 cent. 
W FABRYCE PIERNIKÓW 
istniejącej od 26 lat 


=. Molęckiego 
w KRAKOWIE przy ulicy 
Brackiej pod Nr. 158. 


‘el 9z po zotfajujs! EXAJqEH 


płaca |żadaja 


E n EA E ASIE PASEN a 
Fabryka istniejąca od 26 lat. 
| NNW 


IE. GAONOT TYS THIN ATI «I 


egzaminowany 


z odbytą kilkoletnią praktyką po- 
szukuje umieszczenia w miejscu 
lub na prowincji. Wykłada w ję- 
zyku polskim i niemieckim. Przy- 
gotowuje także do szkół gimna- 
zyalnych różnych klas. Udziela oraz 
początków języka francuskiego. 


Bliższej wiadomości udzieli łaska- 
wie Administracya „@azety Kra- 


kowskiej* pod lit. K. A. 6. 
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JOGOCKXK 


J. BAJER 


magazyn i fabryka wyrobów tokarskich 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 15, 
poleca gry ogrodowe jako to: Croquet (gra francuska) — Kręgle 


zwykłe z drzewa suchego oraz kule z drzewa oliwkowego i gra- 

bowego — grę w kręgle na sposób włoski i t. p. 
Szachy z kości słoniowej, prawdziwe arcydzieło 
sztuki, są do nabycia. 


LUCZYCIEĆ, Tram kod 


10547-7 


wę Miodowa 


1141 3:? 


własnej produkcyi świeżą i pewną sprze- 
daje Zarząd dóbr w Ubrzeżu poczta Łapa- 
nów lub pan Michnik kupiec w BOCHNI. 


I. gatunek po cenie 4 złr. 50 ct. 
O 9 Us  OUOB 


za korzec wraz z workiem i wolną odseł- 
ka do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy, 
dodaje się 11-ty bezpłatnie. Jest to jedna 
z najlepszych traw do podsiewania ugorów 
i łąk, bo jest najwcześniejsza, rośnie wyso- 
ko i znosi wilgoć i posuchę, jakoteż do 
podsiewania koniczów, osobliwie dwule- 
tnich w słabszych gatunkach, które od wy- 
marznięcia ochrania, Sieje się na wilgotna 
ziemię, bo nie znosi włóczki, a potrzebuje 
dużo wilgoci do kiełkowania. Na iłach i 
czystych piaskach z trudnością wschodzi. 
Każdy worek opatrzony kartką i pieczątką. 


» 


Galicyjski Zakład kredytowy ziemski 


w KRAKOWIE. 
wydaje 


LISTY ZASTAWNE 


6%, w 36 lat. | 6%% w I8 lat. | 7%, w 20 lat. 
Listy te są najwłaściwsze do lokowania 


kapitałów, gdyż 


tychże Listów gwarancja. 


wego Ziemskiego. 


Escompte-Gesellschaft. 


1) Zakład kredytowy w myśl $. 5. swych statutów, nie mo- 
że prowadzić żadnych interesów bankowych lub giełdowych, a 
zakres jego działania ograniczony jest wyłącznie do udzielania 
pożyczek na bezpieczeństwie pupilarnem opartych. 


2) Bezpieczeństwo to pupilarne stwierdzone jest na każdym 
Liście Zastawnym, podpisem e. k. Komisarza rządowego; obok 
tego zaś cały kapitał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza 


8) Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych 
nie może przewyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu przy 
których nadto i w myśl ustawy z dnia 24. kwietnia 1874 roku, 
Nr. 93. Dziennika praw państwa zaintabulowem zostało, iż tako - 
we służą przedewszystkiem jak akcya na zabezpieczenie Listów 
Zastawnych w obieg wypuszezonych. 


Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredyto- 
wego Ziemskiego są do nabycia po kursie dziennym: 
W Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym 
Ziemskim; w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu. 
We Lwowie: w Galicyjskim Banku kredytowym. 
W Tarnowie: w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredyto- 


W Warszawie: w Banku Handlowym. 


W Wiedniu: w Wiener Lombard- und Escompte-Bank, 
oraz Bank und Wechslergeschaft der Nieder-Oesterreich 


Zapadłe kupoay wypłaca się także we wszystkich powyższych 
instytucyach. 
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